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Teofila Zakrzewska Wpłynęło elnio
zam. Lublin ^  9& jłffiC !
ul

Fundacja Archiwum Pomorskiej 
Armii Krajowej 
w Teruniu

Nazywam się Teofila Zakrzewska z domu Peresada,Urodziłam się 
dnia 8 czerwca 1906 r. w Zamościu.Ojciec mój miał na imię 
Jan ,a matka Maria z domu Wyszyńska,Ojciec był z zawodu mu­
rarzem,Wykształcenie mam podstawowe.Nigdy nie pracowałam 
zawodowo.Od urodzenia do roku 1926 mieszkałam w Zamościu przy 
rodzicach,
W dniu 13,06.1926 r. zawarłam związek małżeński z Józefem 
Zakrzewskim i przeprowadziłam się do Lublina.
Mąż mój był z zawodu modelarzem.Początkowo pracował w różnych 
fabrykach,a w roku 1931 ©tworzył własny Zakład Modelarski 
który prowadził at do czasu przejścia na emeryturę,Tft&źe 
w okresie okupacji niemieckiej.
Jestem matką trojga dzieci,Synów Jerzego i Stanisława,oraz 
córki Haliny,
Mąż mój był wielkim patriotą i bardzo kochał ojczyznę.Jako 
osiemnastoletni chłopak wstąpił na ochotnika do wojska i brał 
czynny udział w wojnie Polsko-Bolszewickiej w roku 1920,
Bardzo przeżywaliśmy z mężem klęską wrześniowa w 1939 r, 
ale nie załamaliśmy się i natychmiast po zakończeniu działań 
wojennych i wkroczeniu niemców do Lublina rozpoczęliśmy dziaą 
łalnośe konspiracyjną.
Pierwszą organizacją konspiracyjną do której wstąpiliśmy 
z mężem był Korpus Obrońców Polski,Dowódcą tej komórki kon­
spiracyjnej był Bolesław Studziński,Na Jego ręce w listopadzie 

( 1939 r, złożyłam przysięgą i otrzymałam pseudonom "Bajka",;
Po wykryciu K,0,P.-u przez niemców i aresztowaniu Bolesława 
Studzińskiego nawiązaliśmy z mężem kontakt z organizacją 
Związek Walki Zbrojnej przekształconego następnie w Armię 
Kraj ową.
Dowódcą mojm był Komendant Rejonu III Wojskowej Służby Ochrony 
Powstania Armii Krajowej w Lublinie Jan Litwiniuk pseudonim 
"Jadźwing" i "Szczęsny ”, Zastępcą jego a zarazem dowódcą 302 
Plutonu był mój mąż Józef Zakrzewski pseudonim "Ignac”,
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Od września 1939 r. do końca okupacji niemieckiej w mieszkaniu 
naszym w Lublinie przy ulicy Spacerowej i5 prowadziłam punkt 
przerzutowy.Początkowo dla oficerów ,podoficerów i żołnierzy 
udających się na Węgry a następnie do Francki i Angli,w latach 
późniejszych dla ludzi "spalonych" którzy po otrzymaniu fał­
szywych dokumentów kierowani byli do różnych melin na terenie 
Lublina lub bezpośrednio do oddziałów partyzanckich.
W mieszkaniu naszym odbywały się także narady działaczy pod­
ziemia ,mieścił się magazyn broni.archiwum i kancelaria Okręgu 
Armii Krajowej jak równie^z prowadźohy był nasłuch radiowy i 
mieścił się punkt legalizacyjny który wyrabiał fałszywe doku­
menty niemieckiej
Drugi konspiracyjny magazyn broni mieścił się w Warszatcie mode­
larskim mojego męża przy ul.Kotlarskiej 9 „gdzie mieściła się 
taże konspiracyjna wytwórnia zapalników do granatów.
Pomimo polecenia władz niemieckich grożących karą śmierci za 
niezdanie aparfctów radiowych my z mężem postanowiliśmy nie 
oddawać naszego radia niemcam i przez cały okres okupacji 
przy pomocy tego aparatu radiowego prowadzilićmy nasłuch 
audycji radiowych z Francji i Anglii,
Wiadomości radiowe przekazywałam na punkt kontaktowy który 
mieścił się w Lublinie przy ul.Wyspaiańskiego w Warszatacie 
Elektrycznym inż.Liberadzkiego, Drugi punkt mieścił się u 
organisty parafi "Dziesiąta" Jana Budzyńskiego,a trzeci 
w browarze "Jeleń" przy ul.Bychawskiej u Witolda Waberskiegoj 
Z naszych wiadomości radiowych korzystała prasa podziemna 
wydająy na ich podstawie biuletyn informacyjny,"
Wiadomości radiowe przekazywałam takżeróżnym członkom naszej 
erganizacyji i znajomym polakom do których miałam zaufanie.
Na początku roku 1942 mąż mój nawiązał kontakt organizacyjny 
z Szefem Uzbrojenia Lubelskiego Okręgu Armii Krajowej inż.Sta­
nisławem Rybińskim pseudonim "Krak" "Chmiel" i jego zastępcą 
Tadeuszem Jaszowski pseudonim "Dołęga" "Kapitan Biały"*
i w Warszaeie Modelarskim mojego męża przy ul.Kotlarskiej 9 

rozpoczęliśmy produkcję zapalników do granatów typu "Sidolówka" 
konstrukcji inż.Pankowskiego.
Przy produkcji zapalników zatrudnienie byli:
Józef ^akrzewski pseudonim "Ignac"
Teofila Zakrzewska pseudonim "Bajka"
Jerzy Zakrzewski pseudonim "Wojciech/

V Hłjboa Halina Zakrzewska /obecnie Bartnik/ pseudonim"Peła" 
Franciszek Witucki pseudonim "Klin".
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Wytwórnia nasza wyprodukowała około 36000 sztuk zapalników.. 
Zastępca Szefa Uzbrojenia Tadeusz Jaszowski żyje i mieszka 
obecnie w Bydgoszczy przy ul.li Listopada 18 m,5 ,<
Na początku roku 1942 mąż mój nawiązał kontakt organizacyjny 
z Wac-aŵ iu Topolskim pseudonim "Kobra", szefem komórki legaliza­
cyjnej zajmującej się wyrabianiem fałszywych dowodów osobistych 
t.zw."Kenkart" i legitymacji służbowych niemieckiego pracownika 
kolej i.
Fałszywe dokumenty wyrabiał wraz z Wacławem Topolskim mój mąż 
Józef Zakrzewski i syn Jerzy Zakrzewski.W ykonano ponad 1000 szt 
takich dokumentów,?
Fałszywe dokumenty,oraz zapalniki do granatów przewoziłam w dzie­
cinnym wózeczku pod becikiem kilkumesięcznego syna Stanisława do 
różnych punktów na terenie miasta Lublina,i
Jednocześnie byłam członkiem komórki Wojskowej Służby Kobiet, 
gdzie organizowałam pomoc dla więźniów zamku członków Armii 
Krajowej.
Działalność nasza w Armii Krajowej trwała do sycznia 1945 tj. 
do czasu rozwiązania AK przez gen.Okólickiego,;
W dniu 7 kwietnia 1945or. NKWD aresztowało mojego męża,który
po przejściu wielu tortur i przesłuchań osadzony został na zamku
lubelskim i wyrokiem Sądu Wojskowego skazany na wieloletnie wię—
zienie.W październiku 1945 r® na mocy amnestii mąż został zwolniony
z więzienie.Raz jeszcze aresztowano go w roku 1949,ale po kilku
tygodnia został zwolniony
Mąż mój zmarł w dniu 15 kwietnia 1977 r*
W roku 1995 przeprowadziłam sprawę o unieważnienie haniebnego wy­
roku z roku 1945.Sąd wyrok z roku 1945 unieważnił i przyznał mi 
odszkodowanie,^
W dniu 6 października 1945 r.wraz z synem Jerzym zgłosiliśmy się 
do Komisji Likwidacyjnej Armii Krajowej i ujawniliśmy naszą dzia­
łalność w Armii Krajowej.
Jednocześnie zdaliśmy do Urzędu Bezpieczeństwa niżej wymienione 
militaria:
5 szt, karabinów niemieckich 
1 " " rosyjskich
1 " " francuski
1 skrzynka zapalników do granatów 
140 szt. zapalników do granatów 
200 " spłonek do granatów 
60 " " " niemi eckich
30 " min
2 " miny płaskie 400 gramowe
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10 szt zapalników do granatów 
73 szt. granatów
15 paczek amunicji w taśmych po 300 szt. do KM 
15oo szt. amunicji do KB
7 szt. magazynków z amunicją do RKM
30 kg. amunicji do KB
71 szt. rakiet kolorowych
1 szt. magazynek do PMI dwa ładowniki
4 szt. maski gazowe
10 dkg prochu
4 szt. świace dymne angielskie 
7 szt. hełmóe niemieckich 
1 powielacz mechaniczny 
1 radiostacja nadawcza
16 szt. ładownic niemieckich 
1 aparat telefoniczny
W roku 1965 pragnąc zachować pamięć po naszej walce z okupantem 
niemieckim i pamięć po żołnierzach Armii Krajowej wszystkie na­
rzędzia służące do produkcji zapalników do granatów,pieczątki 
którymi wykonywane były fałszywe dokumenty niemieckie ,maszynę 
do pisanie na której pisane były "Kenkarty" i inne dokumenty, 
oraz radioodbiornik radiowy oraz cały szereg innych militarii 
związanych z działalnością konspirycyjną mojej rodziny łącznie 
siedemdziesiąt eksponatów przekazaliśmy jako dar do Muzeum 
Wojska Polskiego w Warszawie.Eksponaty te do dnia dzisiejszego są 
eksponowane na sali II wojny Światowej w Muzeum Wojska Polskiego 
w Warszawie.
W roku 1967 Wytwórnia Filmowa "Czołówka" nakręciła film o 
naszej produkcji_zapalników do granatów reżyserii lVlaeieja Sieńskiego 
p.t."Głód broni".Film~ten był emitowany w Telewizji Polskiej 
w programie pierwszym,
W roku 1995 Telewizja Lublin nakręciła również film o naszej 
działalności w Armii Krajowej.W filmie tym występuje razem z synam Jerzym 
Film nosi tytuł "Wózek pełen granatów$Film był emitowany po raz 
drugi w Telewizji Lublin w dniu 11 listopada 1996 r#
W roku 1973 Monisterstwo Obrony Narodowej wydało książkę p.t.
"Rodziny Patriotów".W książce tej cały rozdaiał liczący 26 stron
I 7 fotografi poświęcony jest rodzinie Zakrzewskich,opisujących 
naszą działalność w okresie okupecji niemieckiej^
Ponadto działalność okupecyjna rędziny Zakrzewskich opisywana 
była w niżej wymienionych artykułach prasowych:
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1."Sztandar Ludu " z dnia 27.01.1965 artykuł pt."Ciekawe 
zabytki Lubelskiego Ruchu Oporu".

2."Przegląd Techniczny" z dn,5.09.1965 artykuł Dyrektora 
Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie pułk.Kazimierza 
Satory pt."Sidolówki z Lublina".

3."Sztandar Ludu" z dn.12.11.1965 r. artykuł Adolfa Lekkiego 
pt."Lubelskie granaty w Muzeum Wojska Polskiego",

4.Żołnierz Wolności z dn,23.06.1967 r..artykuł Zbigniewa Dam- 
.skiego pt."Warszatat na Kotlarskiej".

5."Kureier Lubelskie" z dn.5.12.1968 r. artykuł Ryszarda Sa- 
durskiego pt."Granaty z Kotlarskiej",

6."Tygodnik Demokratyczny" z dn,29,06,1969 r. artykół Zbigniewa 
_ Łemka pt,"Granaty z Kotlarskiej"

7."Za Wolność i Lud" z dn.7,07.1973 r. arytkuł Zbigniewa Dam- 
_ skiego pt."W sprawie beczki".

8."Żołnierz Wolności" z dn.10.03.1968 r. arytkół Macieja Sień- 
skiego "Rodzinne Zbrojownie".

9."Kurier Lubelski" z dnm7.04.l977 r. artykuł Bronisza-Pikał© 
_pt,"Granaty pod becikiem".

10. Tygodnik Wschodni Relacje z dn.9.11.1989 r. artykuł
- Mirosława Dereckiego pt."Akowska wytwórnia broni w Lublinie.

11. Tygodnik Wschodni Relacje z dn.16,11,1989 r. artykuł 
_ Mirosława Dereckiego pt,"Serca granatów",

12. Tygodnik Wschodni Relacje z dn.23.11.1989 r. artykuł pt. _
_ "Wielka wpadka na Lipowej" redaktora Mirosława Dereckiego,.

13.- Tygodnik Wschodni Relacje z dn.30.li.1989 r. artykuł Miro- 
_ sława Dereckiego pt."Jak powstały "Sidolówki".

14. Tygodnik Wschodni Relacje z dn.7.12,1989 artykuł Mirosława 
Dereckiego pt,"Akowska wytwórnia broni w Lublinie

15.Dziennik Lubelski z dn,5,ii.1990 r. artykuł Stanisława Jaa- 
_czaka pt."Rodzinna Armia Krajowa".

16.Kalendarz Lubelski na rok 1968 artykuł Zygmunta Mańkowskiego 
pt."Lubelskie granaty".

Za wybitne zasługi w walce z okupantem niemieckim Prezydentp L.GN ęjyWiF’Rzeczypospolitej rolskiej na uchoćstwie w Ląśy-n-i-e awansował 
m§ża mojego Józefa Zakrzewskiego ze stopnia kaprala na stopień 
podporucznika.
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej i Minister Obrony Narodo­
wej w Warszawie w dniu 31 maja 1991 r. awansował syna mojego 
Jerzego Zakrzewskiego ze stopnia szeregoweh na stopień 
podporucznika.
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Wojskowy Komendant Uzupełnień - Lublin Rozkazem personalnym 
nr.7 z dn.3l stycznia 1992 r. mianował mnie sierżantem.*
Moja działalność w Szeregach Związku Walkia Zbrojnej i Armii 
Krajowej trwała od listopada 1939 r. do lipca 1944 r. tj. 
cztery lata i 9 miesięcy.
Za walkę z okupantem niemieckim otrzymałam niżej wymienione 
odznaczenia:
1.Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski
2.Złoty Krzyż Zasługi
3.Krzyż Armii Krajowej 
4*Krzyż Partyzancki
5.Krzyż Za Akcję "Burza”
6.Medal Wojska - czterokrotnie
7.Medal Zwycięstwa i Wolności
8 . Odznaka Weterana Walk o Niepodległość 
9.Odznaka pamiątkowa "Akcja Burza”fi
Jestem inwalidą wojenny pierwszej grupy,członkiem Światowego 
^wiązku Żołnierzy Armii Krajowej Koło nr.4 w Lublinie.
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R e 1 a c ,1 a. dU' Tetdu^ 2.
Tadeusz Jaszowski

Teofilę ZakrzewsTką poznałem w następujących okolicznościach, 
w październiku 1942r.w Lublinie do mego mieszkania przy ul.Lisa Kuli 11 
przyszedł człowiek,który przedstawił się jako "Krak" i powiedział,że jest 
przedstawicielem wydziału produkcji uzbrojenia Ko AK.Ja byłem w tym cza­
sie zaprzysięjgpnym. członkiem,^Cu,na szczeblu d-cy plutonu i wiedziałem

"Krak" powiedział,że chodzi o uruchomienie produkcji granatów ręcznych, 
a ja jako artyLerzysta będę potrzebny.Gdy się zgodziłem zaprowadził mnie 
na arugi koniec miasta,na ul.Kotlarską 9 i zapoznał z Józefem Zakrzewskim, 
który miał tam zakład modelarski.Zakrzewski był kapralem rez.saperów i 
doskonałym modelarzem.Sporządził model drewniany zapalnika,który został 
użyiy do sporządzania ddlewów ze stopu cyny i ołowiu.

moim zadaniem było dostarczanie potrzebnych elementów, prochu,spłonek, 
tareł,puszek blaszanyeh,gwintowanycii wieczek i tp.Produkcja dopiero się 
zaczynała i były kłopoty z kompozycją metalu z którego powstawały oalewy, 
poza tym trzeba było przewozić ogromne ilości różnych materiałów.

Zakrzewski pokazał mi piwnice - schron pod warsztatem o zamaskowanym 
wejściu,a ponadto zaprowadził mnie do domu na ul.Spacerowej 15,gdzie Rów­
nież miał urząazony zamaskowany magazyn.toznałem wtedy jego żonę,Teofilę.

Była to kobieta wtedy 3o-letnia,bezpośrednio po urodzeniu dziecka,któ­
re nosiła zawinięte w cłiusty.Ponieważ my mieliśmy już synka odchowanego, 
dwuletniego,za zgodą żony ofiarowałem Teofili wózek dziecięcy,który przy­
jęła z wdzięcznością i używa2ftjak się później okazało do celów konspirac­
ji przewożąc pod śpiącym Stasiem gazetki i zapalniki.Zaterzewscy fryli 
zorientowani narodowo. Czytałem u nich "JJzaniec" i "7/alkę". "Krak" dostar­
czał "Eiuletyn informacyjny".Krak jak się później dowiedziałem nazywał 
się Stanisław Kybiński,był oficerem Marynarki wojenne j ,przeniesionym a 
stan spoczymku po 1926ro0statnio pracował w Modlinie,w stoczni Mar. woj. 
jako konstruktor.Jył z wykształcenia technikiem.

Józef Zakrzewwki zajął się produkcją odlewów korpusów zapalników,a Teo-

już,że^ UO’,7 podporządkowała się AK
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^Teofila ^akr^ewska 2 A <j
fila produkcją tareł,czyli tekturowych walców,które przyei^teęiprzewleczone 
sznurkiem i zakropione piorunianem rtęci&SL były osadzane w głowicy zapal­
nika i po szarpnięciu sznurkiem powodowały zapłon ścieżki prochowej i wy- 
uucn spłonki,która detonowała cały granat.

(^października 1942r.oywałem u Zakrzewskich 2 razy w tygodniu i zorien­
towałem się,że Józef i 'Teofilia to jest główny punkt produkcji i główny ma­
gazyn oroni Ku Ai w lublinie.

W oparciu o swoje znajomości i pieniądze,które mi dawał Rybiński/około 
50 tysięcy zł.miesięcznie/ uruchomiłem produkcję blaszanych puszek z odpo­
wiednio nagwintowanym wieczkiem,punkty elaboracji zapalników i miejsca prze­
chowywania gotowej produkcji,gdyż magazyny Zakrzewskiego były zapełnione.

Gały czas największy udział w produkcji miało jednak małżeństwo Zakrzew­
ski, Józef i Teofila.W lutym 1943r.Niemcy wyrzucili mnie i moją rodzinę z 
mieszkania na Lisa Kuli.ao,pożydowskiego mieszkania przy ul.Królewskiej 3. 
isyło to mieszkanie naprzeciw isramy Kraków sic iej .Wt edy Rybiński ujawnił mi 
swoje mieszkanie,po drugiej stronie jaramy Krakowskiej,na ul.Jezuickiej.

£yło to sprzeazne z zasadami konspiracji,ale spraw w produkcji było tyle, 
że musieliśmy się często kontaktować.spłonki i szedyt/mat.wyb./przychodzi­
ły z warszawy na punkt przy ul.Fiksal,później 1-gm Maja,koło dworca,gdzie 
urzędował w fikcyjnym warsztacie urządzeń sanitarnych Leon Rembarz ,por. 
sł.st.ps."uołęga".Jyl to punkt naprawy broni K6 AK i jeenocześnie lokal 
radiostacji,którą obsługiwał kpt.Szyszkowski,z-ca szefa łączności KO.Jak 
się później okazało,była to wtyczka NKWD do sztabu Okręgu.Wogóle nie był 
oficerem,tylko podoficerem rezerfry i oddawna kadrowym pracownikiem NKWD.

Do lipca 1944r.było kilka "wpadeK:",zwłaszcza przy wydawaniu produkcji 
w teren,gdyż były to ogromnie pojemnościowe przesyłki.5 tysięcy granatów 
to bŷ ta ciężarówka wyładowana po brzegi,a my»gty wyprodukowali i przekazali 
w teren 20 tysięcy,a na magazyn 15 tysięcy.Cały czas jednak punkt Józefa i 
Teofili Zakrzewskich działał.uały czas Teofila produkowała tarła,a Józef 
korpusy zapalników.Orientowałem się,że Jozef ^akrzewski wspiera produkcją 
granatów różne Oddziały partyzanckie,w szczegolnosci iiS£,ale bliżej w to
nie v„glądałem.iiez Zakrzewskich prouukcja była niemożliwa i nie należało ich 
zrażac. 11



Zakrzewska 3
_.iezależnie od produkcji uzbrojenia,Józef Zakrzewski wycinał w drzewie
i 6umie pieczątki i w podziemiaeii jego mieszkania by± uruchomiiony punkt
legalizatji.Kybiński dostarczy* maszyny do pisania z trzcionką niemiecką
i syn Zakrzewskich Jerzy i córka haima,oboje kiikunastoletnijwypisywa-
li potrzebne aokumenty i fałszowali podpisy.Kie wiem,czy toył to jedyny 
punkt ległizacji KU AK lublin,ale napewno był bardzo czynny.i znów Teo-
fila ze swoim wózkiem | śpiącym w nim Stasiem przemierzała lublin prze­
wożąc aokumenty,papier i gazetkio

Po wejściu do lublina Kosjan i wojsk Berlinga,likwidowałem proaukcję 
granatów,wypłacałem należności i zorientowałem się,że punkty płatne,nie 
należące ao konspiracji robią się niechętne,a jeden z produkujących,wy- 
wądzący się z PPS,Marian Krawczyk wprost zaczął stawiać zarzuty,że to by­
ła produkcja wspierająca NS|T.

Powiedziałem Zakrzewskiemu acy zlikwidował swoje magazyny,cnoćby wywo­
żąc je do lasu,na co on odpowiedział,ze nigdy tego nie zrobi,że tyła to 
praca patriotyczna,którą kależy upanuętnii;.jt-o rozmowacn z szefem sztabu 

*•

Ko , pik* żakiem,ps. "7,ir",który powiedział,ze gen0!Eumidajski ujawnił się, 
prowadził rozmowy z & en. zawadzkim i Berlingiem, ale to nic nie etaio,a po­
nieważ nie zgadzał się na wcielenie aK do wojsk ^erlinga,został areszto­
wany,a my możemy rooio co chcemy,bo on nie ma ula nas żadnycn rozkazów, 
postanowiliśmy z Kyoińskim znosić się do wojska, bo pozostawanie w Jbuu- 
lime &roziło uekonspiracją i aresztowaniem.o a wylądowałem w artylerii 
we włouawie,a Hybiński poszeui. z 9 pp nad Wisłę.

Tylko ze słyszenia wiem,ze ^.akrzewski został aresztowany i "wykupio­
ny" przez Teofilę wzamian za magazyn broni przy ul.kotlarskiej.magazyn 
pod mieszkaniem Zakrzewskich przy ul.Spacerowej 15 pozostał nienaruszony.

Po iyp7 r.,już bęaąc w ĵ ydgot zezy,przeczytałem w gazecie ,że rodzina
Zakrzewskich zmLublina ofiarowała do muzeum „p ca±e oprzyrządowanie do
prouUkcji granatów w konspiracji i liczne egzemplarze partyzanckiego
uzbrojenia.mstorię działalności Jozefa i Teofili Zaurzewskicn opisał

redaktor i-ols^i zbrojnej,nbigmew Damski w książce ".aodziny patr^otow" 
wyd.mon,warszawa lyv3 s.2o3 - 225 ^
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%O D P I S
Jan Litwiniuk Warszawa,pl.Inwalidów 3.m.55 Warszawa,dnia 27 września 
19©5r.Oświadczenie Na życzenie ob.ob. Teofili i Józefa Zakrzewskich

W okresie okupacji hitlerowskiej w latach 194C-1S44 byłem członkiem

Służby Ochrony Powstania /WSOP/ w skład którego wchodziły dwa plutony 
301 i 302.Komendantem jednego z plutonów ,o ile sobie przypominam-302 
był ob,Józef Zakrzewskitpełnięc jednocześnie obowiązki z-cy komendan­
ta rejonu.Pozę normalnymi obowiązkami wynikającymi z przynależności 
do WSOP ob,Józef Zakrzewski łącznie z żonę. Teofilę , synem Jurkiem 
i córkę Halinkę zajmował się dodatkowo produkcję zapalników do grana­
tów,Przeznaczonych do walki z okupantem, sporzędzaniem fałszywych "Ken­
kart* dla osób "spalonych" oraz organizację informacji radiowych ry^y- 
kujęc na codzień życiem własnym i całej rodziny.Z informacji radio­
wych .przekazywanych metodę "szeptanę" według mojej oceny, zweryfiko­
wanej po przepędzeniu okupanta ,korzystało conajmniej połowa mieszkań­
ców Lublina.Z poczuciem pełnej odpowiedzialności oświadczam że praca 
konspiracyjna Józefa Zakrzewskiego i jego rodziny była w tym czasie 
ni edościgłym wzorem odwagi i bohaterstwa, ofiarności & poświęcenia 
w walce z okupantem.U wszystkich .którym działlność rodziny Zakrzew­
skich była znana .budziła poćzit i zdumienie.Jednym z nich byłem 
również ja.Oświadczenie niniejsze składam na ręce małż.Teofili i Józe­
fa Zakrzewskich w celu ewent.przedłożenia władzom Zwięzku Bojowników 
o Wolność i Demokrację .Jan Litwiniuk /pseud.Szczęsny a następnie Ja­
dźwing/ podpis nieczytelny Własnoręczność podpisu Ob.Jana Litwiniuka 
potwierdzani Kierownik Kancelarii Ogólnej podpis ni-czytelny pieczęć
okręgła z goałem państwowym i napisem Ministerstwo Finansów 1.-------
27. IX. 65.--------------  ------

zam.w Lublinie przy ul. oświadczam co następuje:

Armii Krajowej /-ńK/,pełnięc funkcję komendanta 3-go rejonu Wojskowej
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MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO
WARSZAWA 29, AL. JEROZOLIMSKIE 3 
TELEFONY: Nr 8-58-43, 8-85-99, 8-16-02

' ; ' %  

Warszawa, dnia 3.“ ...V...  196.-T r.

Pan Józef Z a k r z e w s k i  
Lublin,

Składając serdeczni podziękowanie za dalszę porcją 
eksponatów przekazanych do naszych zbiorów muzealnych, przesyłał 
w zamączeniu odpowiednie pokwitowania.

Przekazane ostatnio pamiątki - obok zestawu narzę­
dzi z wytwórni zapalników do granatów - stanowią cenny zestaw 
związany z dziejami ruchu oporu na Lubelszczyźnie.Najciekawsze 
z przekazanych obiektów zostały włączone do ekspozycji stałej*
Zał- kwity Łączę wyrazy szacunkutylko dla adresata
Ks 5o.4.65

W .Z .G r a f .  W - w a .  Z a m .  10807
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MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO
WARSZAWA 29, AL. JEROZOLIMSKIE 3 
TELEFONY: Nr 8-58-43, 8-85-99, 8-16-02

-h'1
Warszawa, dnia X"

Zarząd Okręgu
Związku Bojowników o Wolność i Demokracją
w L u b l i n i e

Muzeum Wojska Polskiego stwierdza niniejszym,że 
p. Teofila i Józef Z a k r z e w s c y  z Lublina ,zam. przy 
ul. _ przekazali do zbiorów Muzeum W.P. cenny zestaw
wyposażenia warsztatu produkującego konspiracyjnie w czasie 
okupacji zapalniki do granatów typu "sidolówka". Pierwsza część 
zestawu przekazana została w marcu,II część zestawu wraz z 
niektórymi innymi pamiątkowymi militariami przekazana została 
w maju 1965r. \

■?Jednocześnie stwierdzam,że wymienione eksponaty 
przekazane zostało do Muzeum WP zupełnie bezinteresownie / b e z ­

płatnie/, jako d a r
Zaświadczenie niniejsze wydaje się na życzenie 

ofiarodawców celem przedstawienia w Zarządzie Okręgu ZBoWiD 
w Lublinie. ■!

Ks 2 2 . X I I . 6 5

— Łui-mn 7 i m — 224.7. 7 rin git K TI 55 r. CW -19355.
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MUZEUM l> W OJSKA POLSKIEGO
WARSZAWA 29, AL. JEROZOLIMSKIE 3 
TELEFONY:,* Nr 8-58-43, 8-85-99, 8-16-02

*
F F a rs z a w a , dnia „ 2 ? - “ .................../  X

Pan Józef Z a k r z e w s k i  
Lublin, ul. Spacerowa 13

196 t:

%

ej?

Potwierdzając odbiór listu, uprzejmie podaję:
Sprawa i potrzeba odlania dodatkowej serii zapalników 

do granatów jest jak najbardziej aktualna. Ładnie z Pana stro­
ny, że pamięta Pan o tym. Chętnie skorzystamy z możliwości 
uzupełnienia kolekcji zapalników, tak by można było nimi 
wypełnić całą ową deskę warsztatową. Część mogłaby być wysta­
wiona w postaci samych odlewów, a część - jeśli by.udało się 
to wykonać - wraz z pozostałymi drobiazgami, jako pełne za­
palniki /= wraz z nakj^fckami, czubkami/. --—— ---

Co do dnia przyjazdu Pana i odlewania zapalników 
w naszej pracowni, to wygodny byłby dowolny dzień po 12 paź­
dziernika /po otwarciu wystawy kościuszkowskiej/. Proszę więc 
wybrać dogodny dla Pana dzień. Ewentualnie, gdyby Fan zechciał 
1-2 dni przed terminem dać znać telefonicznie, to byłoby to 
pożyteczne. Chciałbym bowiem być na miejscu wtedy, by nam nie 
przeszkodziły jakieś nowsze sprawy, które zwykle na świeżo 
wypływają. Telefon na wszelki wypadek podaję: biuro - 28 16 0r 
mieszkanie /wieczorowy/ - 31 19 78.

Łączę ukłony dla Małżonki i Pana

Z -ca  Dyrekta?ajyVjzei.^ 

tJtasśmJerr Saforg,

28
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J4Y LUBLIN 
OiR 6 3 f i  T l i L E G R A M

l l 3(i

1 4 6 /T L  WARSZAWA TEL 40 0 0 7 7 3  40 11236  =  !

Uwagi
służb.

Przyjęto ( rj \jJ 1

dni 81 291TL WA

OB ZAKRZEWSKI JOZEF

LUBLIN [
i ............................................................

Cdtclegrafowano

dnia................  g......m ......

I do ....................................

podpis ..............................
.................................... :......... -................ :...........  E

podpis .............................

= PROSIMY O PRZYBYCIE DO WYTWORNI FILMOWEJ CZOŁOWKA WARSZAW. 

AL LOTNI KOW 2 DNIU 15 .( SOBOTA ) KWIETNIA 67 NA ZJD^CIA DO 

FILMU ZBROJOWNIE NA JEDEN DZIEŃ =...................... .........................

....» WYTWÓRNIA FILMOWA CZOŁOWKA WARSZAWA AL LOTNIKOW 2
NIEMIRSKI

...........■'...................................  + 13 2 15 67 2 ...... -......- .....................................
P P T iT  N r  IC69-87 ZG .,«uęn- w-w , z, ism-86 druk  as VII ki. £0 g itf-9v9 W; ODW*>

Warszawa, dnia

\

3*  ,
MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO
WARSZAWA, AL. J E R O Z O L I M S K I E  3 
TELEFONY: Nr 8-60-83, 8-85-99, 8-16-02 Państwo Teofila i Józef Zakrzewscy

L u b l i n
ul.

Składam podziękowanie za przekazany w darze Muzeum 
Wojska Polskiego - odciskacz do mocowania metalowych podkładek 
w zapalnikach. Przyrząd zapisano w inwentarzu Muzeum Wojska Polski 
go pod nr 35127x.

W załączeniu odpowiednie pokwitowanie.

Zał.1 - tylko Adresat
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Ob.Józef Zakrzewski
Nr PD—44/1085/ ^ 2  /68 L u b l i n

ul
D o t y c z y :

Uprzejmie prosimy Obywatela o przybycie na pokaz_
zrealizowanego przez Wytwórnię filmu dokumentalnego p.t.
” Głód Broni”.

Pokaz odbędzie się w dniu 3 lutego b.r. o godz.12 w sali pro­
jekcyjnej W.F. "Czołówka” W-wa al.Lotników 2.
Koszty przejazdu zostaną pokryte przez n/Wytwórnię.

Państwo zapewne otrzymalio Pokaz w sobotę 3oII. godz.12 .
Na wszelki wypadek powiadamiam, w± imię naszej wspóipracy0 i 
przyjaźni muzealnej.

r v  i  . t  » *  i —i . i  A  -D yn  |

r

USP Tekst 456/66 D ru k  „ Z n a k " .  Z l. 55/17. N a k ł. 8 000

Państwo Zakrzewscy

Zaproszenie na pokaz filmu "Podziemnie zbrojownie "

Łączę ukłony

30



q T' n
Warszawa, dnia „ .T J .........“ ........................ ' ...............................  19,T...r.

MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO
WARSZAWA 29, AL. JEROZOLIMSKIE 3 w y  k . W C ł l ,  1 i? 7 p  
TELEFONY: 29.-52-71 „28-58-43 , 28-16-02

Pan Józef ZAuRZJSWSKI

uot:odlewu zapalników

L u b l i n
ul.

Składając podziękowanie za wiadomość o podjęciu przez 
Pana pracy nad odtworzeniem zapalników do granatów konspiracyjnych 
uprzejmie komunikuję:

Muzeum WP ma trudności z zakupem ołowiu. W związku z tym 
proponuję by zakupił Pan materiał na rachunek naszej instytucji, 
lub koszty zakupu ołowiu wliczył do ogoinego rachunku za wykona­
nie zapalników.

Łączę pozdrowienia
ZASTĘPCA DYREKTORA
M uzeum  W oj^ka^o lsk i^go

ZP,8.1.?5.
płk mgr Kazimierz SATCRA
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<. vr .

organizacji, w sumie 42,000 zł. /czterdzieści dwa tysiące/, dawał swoich ludzi do "NSZ*, otrzymywał nielegalne gazety "R5Z" p.t. "Szcze -biec’', był w scisłym kontakcie z przedstawicielem delegatury rządu 
londynsiciego na woj. Lubelskie — "KArlCA".

Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 1 Dekr. o Ochr. fanst.

II. W tym czasie naterenie woj. Lubelskiego, posługiwał się podrobio­ną kennksrtą Kr* 2634 na nazwisko Gregiel Bomuald, jako autentyczną legitymując się nią przed władzami.

Czyn ten 8 tanowi przestępstwo z art. 191 KK.

Ilf. m-cu marcu 1945 r. w lublinie, w podstępny sposób wywodził od Dyrekcji Kolejowej Koleii Panstwcwyh w Lublinie , zaświadczenie 
na zuyslone nazwisko Gregiel Romuald, przez okazan ie podrobionej 
jcennitart} iir. 2634 > wprowadził urzędnika kolejowego w błąd.

Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 193 KK.
IV. W tymże czasie w podróży z Lublina do Izbicy, pow. Krasnystaw, 
do przejazdu, i podczas legitymowania, posługiwał się podstępnie 
wyłudzonym zaswiaśzeniem , na nazwisko Gregiel Romuald, ważnym do dnia 30 marca 1945 r.

Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 193 KK.
- JM

Y -

2/ Z A K R Z E V? S K I E G 0 JOZ.SFa, s. Leona, ur. 11.11.1902 r., 
we w i Józefów, gm. ^ełgiew, pow. Lublin, Polaka, katolika, wykszt. 
kursy. rzemieślnicze, modelarza, żonatego, rzetcomo nie karanego, 
zarn„ w Lublinie, ul. Spacerowa 13,

o t o , ż e :

V. Po dniu 31 sierpnia 1944 r0 do dnia zatrzymania t.j. do dnia 
24  rwietnia 1945 r. w Lublinie, brał udział w nielegalnym związku 
pod nazw;' "Armia Krajowa", mającym na celu obalenie demokratycznego 
ustroju xanstas -eolskiego, w swojej pracowni przy ul. kotlarskiej 9, 
utrzymywał konspiracyjne mieszkanie i skrzynką pocztową komendanta 
"KOS" okręgu Lubelskiego, nawiązywał kontakty pomiędzy komendantem 
okręgu Lubelskiego, a dowódcą band terrorystycznych "aK" - "SEKIEJ", 
jcie równikiem oddziału organizacyjnego - "R0MaHEM"-">.i SOKI w", członkie; 
delegatury emigravyjnego rządu polskiego w Londynie na woj* Lubelskie 
-"KAPICA", i innymi. Otrzymywał rozkazy od "ROMAHii", które przynosił 
Szymański.

Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 1 Lejcr. o Uchr.Pansto
3/8 2 i M A N S -C I ZiCNOił, s. Bolesława, vel L iś b Z C Z i K S K I 
Mieczysław, ur. 7. /II. 1919 r*, w Ostrowie, pow. .±odawa, woj* juubelsjc; 
iolaka, Katolika, studenta, nie wojskowego, rzekomo nie karanego, 
zam-. w Lublinie, ul. S&łodawsca 46, m. 7,

o t o , ż e :%'/I. îo dniu 31 sierpnia 1945 ra do inia zatrzymania, t.j. do 24 kwietn
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! 1 \  tu

i jl§jlł.ąjls-2jloJl±.
Ja Wacław Topolski syn Stanisława, członek Komisji Rewizyjnej Zarządu Wojwwódzkiego ZBOWiB w Lublinie,oświadczam,że Ob,Jerzy Zakrzewski s*Józefa ur.2,01o1928 roku w Lublinie,zamieszkały w 

Lublinie,przy ulicy .pracował w Ruchu Oporu w szeregeArmii Krajowej od Miesiąca kwietnia 1942 r*do tonca okupacji w 194̂  Wymieniony pełnił funkcję łącznika organizacyjnego oraz pracow1- nika Punktu Legalizacyjnego./wystawianie dokumentów dla ludzi zdekonspirowanyKh /.

/-/ Wacław Topolski
Stwierdzam własnoręczność podpisu

ob. ..
Data c r 3 r '  ^ podpis..
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f u n d a c j a
Archiwum Pemorifci Krajowej

ul W. Garbary 2. ta! 271-86 
87-100 T O R U Ń

ll/
Toruń . IM. 1 998r.

k>ętQ
*Hemoriał Gen. Mar ii Wittek"

lek ■ JWźlć I

Pani Teofila Zakrzewska
Lublin, ul

Szanowna Pani !

19 stycznia Ł>r-. za pośrednictwem p. Tadeusza -Ja s z owakiego z 
Bydgoszczy otrzymaliśmy relację ilustrującą działalność
konspiracyjną Pani oraz Pani Rodziny. Bardzo dziękujemy za te 
cenne materiały. Założyliśmy Pani teczkę osobową nr 757/W3K. 
Prosimy jednak, o ile jest to możliwe, o podanie roku, z którego 
pochodzą zdjęcia załączone do relacji ( załączamy kserokopie ).

Zapraszamy również Panią oraz Pani córkę Halinę i  syna 
Jerzego do współpracy z nami w rama cli "Memoriału Gen.Marii 
Wittek". W załączeniu przesyłamy Komunikaty Memoriału oraz 
druczki "zgłoszeń” do Koła Przyjaciół Memoriału. Liczymy na 
współpracę z Panią i Pani Rodziną. Zależy nam bowiem na 
zebraniu jak największej ilości relacji dotyczących służby 
wojennej kobiet. Może możecie Państwo nam w tym pomóc ? Mamy w 
Lubline przedstawicielki Memoriału ( Maria Iszkuło, ul.Strażacka 
8/65, tel.53 £58 74; Marianna Węgorek, ul .Cichockiego 11;

--Ŝ rawłTtgtea-, -Urł-rCKopina- £9-1 £— , z którymi możecie się Państwo 
skontaktować .

zał . :
1/ Komunikaty Memoriału Gen.Marii Wittek ( nr 1-4 )
£/ Druczek "zgłoszenia" do Koła Przyjaciół Memoriału ( 3 egz. ) 
3/ Kserokopie zdjęć ( szt.3 )

Z  wyrazami szacunku i prośbą o współpracę

Dokumentalistka Działu WSK
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